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rienarne posiedzenie sejmu. 


WARSZAWA, 14. 12 Dziś o g. 
4 pp. odbyło się posiedzenie sejmu. 


Z ważniejszych spraw uchwalono ra- , 
tylikacie szeregu ustaw oraz spra- 


wozdanie komisji prawniczej o odro- 


czeniu wejścia w życie ustawy o u 
stroju sądownictwa, ponadto. szereg 
wniosków nagłvch. Nastepne posiz- 
dzenie we wiorek przyszłego ty- 
godnia. 


Budżet 


WARSZAWA, 14. 12. W sejmie 


pracowało dzisiaj kilka komisyj. Z 


ważniejszych obrad wymienić nale- 
ży przedewszystkiem: komisję bu: 
dżeiową, która przystąpiła do gło- 


. sowania nad budżetem  ministerjum 
"spraw zagranicznych. Przed przy- 


stąpieniem do do głosowania za; 
brał głos wiceminister Wysocki i 
stwierdził, że wszystkie pozycje pre- 
limarza zostały osobiście przez nie- 
go zbadane pod kątem widzenia 
oszczednośćiowym i jakiekolwiek 
skreślenia byłyby bardzo kiopoili- 
we, gdyż doprowadziłyby one do 
powrotu do tego stanu poprzednie- 
go, kiedy ministerium spraw zagra* 
nicznych było skrępowane zbyt 
szczuplemi środkami. 
Zmuszało to do uciekania się do 


M. S. Z. 


takich sposobów, które marszałek 
Rataj w swojem przemówieniu na 
komisji nazwał »skandalicznemi«, 
ti. do opłacania niezbędnych urze 
dników z funduszu dyspozycyjneyo. 

Stan ten był niewłaściwy, co mi- 
nisterjum w zupełności uznaje i dla- 
tego właśnie apeluje do komisji o 
nieczynienie żadnych skreśleń bo 
stan poprzedni już nigdy się nie pow- 
tórzy. 

Poseł Dziamand prosił o zapro- 
fokułowanie tego oświaitczenia nii- 
nistra. 

Następnie minister Wysocki oma- 


"wiał szczegółowo każdą zgłoszoną 


przez kluby i poszczególnych po- 
słów poprawki i motywował stanowi- 
sko ministra co do poszczególnych 
pracy budżetowych. 


` Prasa francuska o sprawie 
- pelsko-litewskiej. 


Rada ligi ukarana 5-godzinnem przemówieniem Waldemarasa 


PARYZ, 14. 12. (wł.) Wcezorajsza 
prasa obszernie omawia przebieg 
sprawy polsko litewskiej na radzie 
ligi narodów. 

George Bienaime podziwia na 
łamach «Victoria» cierpliwość rady, 
zarzucając jej zbytnią powolność, 
Tego semego zdania jest «Popula- 
rie», olicjainy organ partji socjali- 
stycznej, zaznaczając, że. rada za 
swą manię odkładania spraw zaw.- 
łych została ukarana i skazana na 
wysłuchanie 5 - godzinnej 
mowy Waidemarasa. Ten mały czło- 
wieczek  kowieński wzbudził już 
wsirę! w członkach rady, która zdo- 
bvła się na krok stanowczy, zale- 
tając ambesadorowi hiszpańskiemu 
złożenia reporiu w sprawie zatargu 
polsko Hiewskiego, a nawet wysyła 
Ba mieisce komisję, celem przepro- 
wsaazenia ankiety. Rada powinna 
nareszcie nakazać rozstrzygnięcie 


sporu, w przeciwnym razie zmuszo- 
na będzie wysłuchać nowej mowy 
Wałldemarasa na przyszłej swej sesji. 

«Loevre» zaznacza, że obecność 
Waldemarasa wystarczyła, aby na- 
dać dyskusji ton, który możliwy jest 
przy stole restauracyjnym, a nie 
przed aeropagiem, który wreszcie 
ma iego dość. 

Cała argumentacja Waldemarasa 
polega na dowodzeniu, że Polska 
żywi imperjalistyczne zamiary wzglę- 
dem Litwy. Jest to absurd. Litwa ma 
prawo uchylać się od bliższego po- 
rozumienia z Polską, nie powinna 
jednak zapominać, że jest czlonkiem 
ligi narodów, co nakłada na nią 
obowiązki poddania się. zwykłym 
obowiązkom członków ligi. Jeżeli 
Litwa w dalszym ciągu upierać się 
będzie przy swem stanowisku, to 
liga będzie musiała zdobyć się na 
krok stanowczy. 


Kasierze warszawscy rozbili kasę w Łodzi. 


ŁODZ, 14. 12. Dziś nad ranem 
wykryto włamanie do oddziału łódz 
kiego Towarzystwa 
»Karpaty«, mieszczącego się prz 
ul. 6 Sierpnia nr. 7. $ 7: 

Kasiarze, uzbrojeni w najnowsze 


naftowego 


przyrządy kasiarskie, włamali się do 
kasy . ogniotrwałej i skradii 5 tys. 
zł. gotówką oraz papiery wartościo- 
we na sumę kilkunastu tysięcy zł. 
Policja stwierdziła, że włamania 
dokonali kasiarze warszawscy, 
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Cena numeru 10 groszy. 
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Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakcji i administra-F 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- H 
fon 4-97, telefon mieszkania $ 
redaktora 6-92, telefon radak-fi 
cji nocnej | drukarn  4-94.8 


Konto czekowe P.K.O. 
Warszawa 65.070 


GI TZECZ 


Cena biletu 50 gr. 


Burza na Czarnem Morzu. 


MOSKWA, 14. 12. Na Czarnem 
morzu szaleje od wczoraj rana 
straszna burza. Wszelkie połączenia 
pomiędzy Odesą a Sewastopolem 
zostały przerwane. . Rosyjski pa- 
rowiec handlowy »Truszenik« zo- 
siał rzucony podczas gwałtownego 


ataku burzy na wybrzeże i rozbity. 
Załoga została uratowana przez 
przejeżdżający w pobliżu statek. 


Stacje radiowe sowieckie otrzy- 


mały od statków, znajdujących 
się na Czarnem morzu, wołanie ç 
pomoc. 


Groźba wojny powszechnej 
w całej południowej Ameryce. 


NOWY JORK. 14. 12. Boliwja skon- 
centrowała nad granicami Pa- 
ragwaju większe masy wojska oraz 
malerjału wojennego. 

Południowo amerykańska prasa 
określa sytuacię bardzo pesymistycz 
nie i twierdzi, że klucz do sytuacji 
spoczywa w ręku Argentyny, ponie- 
waż Boliwia nie rozpocznie wojny 
nie zapewniwszy sobie pomocy Ar- 
gentyny. 


Niektóre, dzieninki, nieprzychylne 
Boliwii, dowodzą, że pomiędzy Ar- 
gentyną a Boliwią stanęła poufna 
umowa co do podziału Parsgwajn 
pomiędzy te dwa państwa. Z kół 
waszyngtońskich dowiadują się dzien 
niki nowojorskie, że urzeczywisinie- 
nie takiego planue byłoby jednak 
równoznaczne z wybuchem pow- 
szechnej wojny w całej południowej 
Ameryce. 


Oko w oko z bandyt- 


Jeden zbój zabity, drugi ranny, 
trzeci jak kot skoczył z dachu 6-go piętra. 


WARSZAWA, 14. 12. Dziś o go- 
dzinie 6 rano delegowano z 20 ko- 
misarjatu posterunkowego Włady- 
sława Turskiego na ul. Podchorą- 
żych nr. 59, celem sprowadzenia 
poborowego Kowalczyka. 

Gdy posterunkowy Turski zapu- 
kał do drzwi mieszkania, stanął o- 
ko w oko z poszukiwanym bandytą 
Antonim Lipką, noszącym wdzięcz- 
ny pseudonim »małpa«, 

Policjant nie zdążył siegnąć po 
rewolwer, gdy w ręku bandyty bły- 
snęła broń — padł strzał i kula 
zraniła policjanta w twarz. 

Mimo to posterunkowy nie stra- 
cił zimnej krwi. Dobył z kabury re- 
wolwer. 

Rola policjanta była niezwykle 
trudna: on sam, i to w dodatku ran- 
ny — przeciwko trzem zdrowym 
bandytom. 

W mieszkaniu bowiem oprócz 
Lipki byli dwaj jego kamraci: Wa- 
ciaw  Raekiewicz vel Bolesław 
Grondzki t Hilary Kułakowski, zwa- 
ny »lKarolkieme. ; 

 Posterunkowy Turski strzelił, ra- 
niąc w nogę Rackiewicza. Jedno- 
cześnie trzyinał za rękę Lipkę. 

Lipka miał ukryty pod ubraniem 
drugi rewolwer, który chwycił wol- 
ną ręką i zmierzył do policjanta. 


Turski,szamocząc się z bandytą, 


wyciągnął go mna korytarz. Tam 
padł drugi strzał z rewolweru . po- 
licjanta. Lipka trafiony kulą w ser- 
ce zwalił się martwy na ziemię. 

W mieszkania pozostał trzeci 


bandyta Kułakowski. Jest on do- . 
skonałym skoczkiem. 

To też przez okno wydostał się 
na dach, by tą drogą Szukać wu- 
cieczki. 

Zrzucił na ziemię marynarkę i 
czapkę i następnie sam skoczył z 
wysokości mniej więcej ó-go pię- 
tra. 

Padł na bok, zerwał się, włożył 
ubranie i począł uciekaćli! 

Wnet go jednak schwytano. Ku- 
łakowski skutkiem upadku uległ 
złamaniu dwu żeber. 

Jak się okazuje Lipko zorgani- 
zował bandę i szykował się do na- 
padów. ©r sam odznaczający się 
okrucieństwem, które. graniczyło z 
sadyzinem, od 2 ch lat był poszu- 
kiwany za okrutne zamordowanie 
dziewczyny pod Wilanowem. 

jego towarzysze są również zna- 
nymi i karanymi bandytami. 

Tak więc jeden dzielny policjant, 
walcząc z narażeniem własnego 
życia, zlikwidował odrazu groźną 
szajkę bandycką. 


Słabe przymrozki i GESZCZE. 


P. L M. przepowiada na dziś: 
Zachmurzenie duże z drobnemi o- 
padami śnieżnemi lub deszczem, 
poczem na zachodzie kraju przeja- 
śnienia. Ranniem miejscami mgła, 
Nocą słabe Pazyniozna Vpiem tem 
peraiura w pobi,żu 0, słabe wiatry 
zachodnie lub północno zachodnie 
przechodzące w ciszę. 


ads 
Str. 2. - 
NEDO DAER 


Kwestja anschlussu. 
jest nie aktualną. 


PARYZ, 14. 12. (wł) »Pefit Pa- 
risienc donosi z Lugano, że Cham- 
berlain, Strestmann i Briand zgod- 
gie uznali, że kwesija anschiussu 
jest oberne nie aktualna. 


Polepszenie się stanu zdrowia 
króla Jerzego. 


LONDYN, 14. 12. (wł) Reuter 
donosi, że sten zdrowia króła po- 
ostate zadawalniający. 

Pacjent spał kilka godzin, daje 
się zauważyć polepszenie ogólnego 
stanu zdrowia. 


EBY TIE AIREWRZCHCZEZA 


Skutki strajku. 


110 osób zabitych, 238 rannych 


BOGOTA, (Kolumbja), 14. 12. 


wł.) Wedle otrzymanych dziś infor- 
macyj skutki strajku robótników na 
plentacjach bananów w Nagdalenie 
są poważniejsze, niż poprzednio 
podawano. 3 

W wyniku starcia, zabitych Zo- 
stało 100 osób, rannych 258, szko- 
dy materjalne przewyższać mają 
250 tysięcy f. szterlingów. 


„zynny bilans 
Prancii. 


PARYZ, 14. 12. (wł.) lzba przy- 
_ jęła 460 głosami przeciwko 120 całość 
budżetu, przewidującą 45.415.161.746 
franków dochodu i 45.596.181.966 
fr w wydatkach. Nadwyżka więc 
wynosi 45.947.977 fr. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 
7.46 rano. 
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Podwyższenie dyjet poselskich 


ye Francji. 


PARYZ, 14. 12. (wł.) Izba dept- 
towanych uchwaliła 262 głosami 
przeciwko 254 powiększenie dyjet 
poselskich z 45 tys. na 60 tys. fr. 


Aresztowanie trzech lekarzy 


wojskowych. 


ŁODZ, 14. 12. W związku z wy- 
kryciem afery poborowej w Łodzi, 
o czem niedawno donosiliśmy, Z 
polecenia prokuratury wojskowej a- 
resztowano wczoraj ô oficerów-le- 
karzy: mjr. Wołosinowskiego, kpt. 
Lipińskiego i por. Labego. 


Tragiczna Śmierć _ 
ekspedycji fifmowej. 


GROZNY. 14. 12 W górach Kau- 
kazu zsunęła się z urwiska skalne- 
go i runęła w przepaść ekspedycja 
filmowa, składająca się z 9 osób: 
Wszyscy członkowie ekspedycji zgi- 
nęli. 


D 


Łóżeczka dziecinne, 
UMYWALNIE 
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W okresie zdobytej niepo- 

dległości jesteśmy świadkami 
wielkiego rozwoju samorządu, 
który przejęł od państwa sze- 
reg dziedzin pracy, zwiększa- 
jąc w ten sposób zakres swe- 
go działania. 
i Niedługi stosunkowe okres 
istnienia samorządów dopro- 
wadził do wytworzenia się iy- 
pu działacza samorządowego, 
który całą swą energję kon- 
centruje w kierunku inicjatywy 
dla prac samorządu najbardziej 
aktualnych na danym terenie. 
Musimy tu podkreślić zjawisko, 
iż na terenie pracy samorzą- 
dowej, wyrabia się wiele jed- 
nostek pochodzących z warstw 
robotniczych, które przez wy- 
trwałą pracę, samońctwo oraz 
przy nakładzie własnej energji 
wybijają się na czoło samo- 
rządów, tworząc trwałe pomni- 
ki dla swej pracy w postaci 
szkół, dróg, spółdzielni itp. 


Charakterystycznem jest, że 
działacze samorządowi nie- 
chętnie zajmują się czynnie po- 
lityką, a jeśli już są aktywnymi 
politykami, to - w- pracy poii- 
tycznej unikają demagogji, gdyż 


wiedzą z doświadczenia, jak 


nierealne jest rzucanie haseł 
demagogicznych w pracy po- 
zytywriej. 

Praca samorządu wymaga 
spokoju, planowości i koordy- 
nacji. 

Nie chcę przez to powie- 
dzieć. żeby działacze politycz- 


mi byli szkodnikami w pracy 


samorządowej, są oni nawet 
pożyteczni gdy posiadają zau- 
fanie ludności, jednak niechęć 
samorządowców do arngażo- 


wania się w walce politycznej, .d 


wynika z obawy, aby teren sa- 
morządu nie był ośrodkiem 
walki politycznej, a tem więcej 
terenem do załatwienia pora 
chunków partyjnych. 
Poziom walki. politycznej i 
jej metody są bardzo niebez- 
pieczne dla pracy samorządo- 
wej i dla samego samorządu, 
gdyż miast rzeczowej dyskusji 
i pozytywnej pracy, wprowa- 
dza się momenty polityczne, 
zwykle nie wiele mające wspól- 
negą z zagadnieniami samo- 
rządowemi, bardzo podnieca- 


HURT 


Łóżka amerykanki składane, 
Łóżka ozdobne rozbierane, 


METALOWE 
w różnych 
kolorach 


aczki metalowe różnych wielkości. 


„METALSPRZĘT” 


SOSNOWIEC, UL. MARIACKA 
(POGON) Nr. 5. Tel. 5-91. 


Dogodne warunki płatności. 


. Samorząd i polityka. 


jące i różniące, a przez to są 
one szkodliwe. 

Rozumiem, że partje polify- 
czne chcą nadać samorządom 
pewien. określony kierunek, u- 
względnić interesy pewnych 
warstw i przeprowadzić pewien 
plan pracy samorządowej. czy 
wreszcie wprowadzić do samo- 
rządu ludzi, o pewnym zdecy- 
dowanym kierunku, a. jednak 
akcja, która ma te postulaty 
partyj politycznych zrealizować, 
musi się ograniczyć do okresu 
wyborczego. | 

Z chwilą. gdy skład rady 
miejskiej zostanie ustalony rad- 
ni czy też kluby rądzieckie, po- 
winny się zająć wyłącznie spra- 
wami samorządu i stworzyć 
taki układ sił, któryby gwaran- 
tował pewną ciągłość prac sā- 
morządu. 


W boliwji, większej od Francji 4 
razy, mieszka półtora człowieka na 
1 kilometrze kwadratowym. Ponle- 
waż o takim półtoracznym człowie- 
ku trudno jest coś powiedzieć, mmi- 
simy jako jednostkę obliczeniową 
przyjąć 2 kilomeiry. 

Na tej przestrzeni mieszka ő lu- 
dzi. Z tych przynajmniej jeden jest dzie 
ckiem, starcem, albo. dzikim indjani- 
nem, których Boliwia liczy 150 ty- 
sięcy. Męszczyznę w wieku wojsko- 
wym znaleźć można przypuszczał- 
nie dopiero na jakich 6 kilometrach 
kwadratowych. 

«Zeby więc zebrać kompanię woj- 


'ska w sile 120 ludzi trzeba ją Ze- 


brać z 720 kilometrów kwadratowych 
Bataljonu dostarczyć może 2.880 ki- 
lomeirów  kw., a 4 robataljonowego 
puiku 11.520 km. kw., co stanowi 
trzecią część powierzchni np. Holan- 


JA. i : 

Odliczmy jeszcze chorych, nie- 
chętnych, niepatrjotyczaych i dzikich, 
io pewnie i na całej przestrzeni Tów- 
nej Holandji, nie znajdziemy więcej, 
niż półtora pułku. 

Zato Boliwja ma bardzo wiele kłopo 
fu z wyekwipowaniem swej armii. Prze 
dewszystkiem wszyscy chodzą boso 
bo to i najwygodniej i najzdrowiej. 
Buty mają tylko generałowie, któ- 
rych Boliwia posiada około tysiąca. 
Ale i ci używają obuwia tylko w dni 
świąteczne i galowe. 

Poza tem umundurowanie składa 
się z koszuli i sznurka w pasie, ka- 
pelusza stomkowego, zwanego bo- 


„Niedżwiedzie“, „woły“ i warjat. 


Krach giełdowy w Ameryce. 


Olbrzymi krach giełdowy w No- 
wym Jorku, o którym doniosły de- 
pesze, został wywołany zaciętą 
walką, jaką od dłuższego czasu to- 
czyli między sobą f. zw. e»niedźwie- 
dziec — czyli spekulujący na zniż- 
kę, nad »bykamia, grającymi na zwyż» 
kę papierów wartościowych. Straty 
»byków« osiągnęły w ciągu ubiegłe- 
go dnia rekordową sumę — nie no- 
towang dotąd na Walstreet — 1.500 
miljonów dolarów. 

Setki wczorajszych bogaczy Zo- 
stały zrunojwane w ciągu paru go- 
dzin. Panika jaka zapanowała w 
gmachu giełdy, na okolicznych, ka- 
wiarnianych przechodzi wszelkie po- 
jęcia. Ludzie szaieli, potrząsając pa- 
pierami, które w jednej chwili sira- 
ciły swą wartość. Samochody sa- 
niterne przewoziły giełdziarzy do 
szpitali, gdzie niektórym musiano 
nakładać kaftany bezpieczeństwa — 
tak obłędnie miotały się ofiary spe- 

a à PW Pen zak ©, 


Mobilizacja w Boliwii. 


Bosi generałowie wiodą żołnierzy bez spodni. 


Nr. 297. 


Obserwując prace samorzą- 
dów możemy stwierdzić śmiało 
i postawić jako aksjomat tezę, 

(że wprowadzenie momentów 
politycznych do pracy samo- 
rządowej jest szkodliwe dla sa- 
morządu. | 


: Musimy zatem zapamiętać, 
że samorząd nie może być te- 
renem walki partyjnej. Próbom, 
zmierzającym do tego należy 
jaknajenergiczniej przeciwsta- 
wić się. ża 

W samorządzie winni pra- 
cować ci, którzy mają do tego 
chęć i kwalifikacje, dla polity- 
ków i politykierów pozostaje 
dość okazji do wyładowywa- 
nia energji na wiecach, konwe- 
tyklach partyjnych i t. p. 


ZM, 


liyaro fjuż. Co trzeci wojak posia- 
da też bawełniane spodnie — rodzaj 
stroju wizytowego. W ostatnich cza- 
sach lepsze wenty (szynki) podają 
rum wewnątrz lokalu tylko gościom 
_ posiadającym ten strój wizytowy. 
- Inni musźą pić swoje »fresco« 
 (oświeżenie) na dworze. —. j 
- Tam też grają w karty, których 
Boliwja posiada około 4.000 talji. 

Zato i uzbrojenie jest znakomite. 
Ostatniego modelu karabiny amery- 
kańskie i dużo do nich nabojów. 
Dzielna armja boliwijska — w bfaku 
intendentury — żywi się własnym 
przemysłem to też bitwy w iym kra- 
ju trwać mogą tylko do zachodu 
słońca (z dwugodzinną przerwą w 
południe z powodu gorąca), bo po 
zachodzie żołnierze rozchodzą Się, 
aby »posznkać« ż bronią w ręku 
jedzenia i noclegu. 

Różni różnie tą wojną z.Paragwa- 
jem fłumaczą. Mówią o bogastwacih 
mineralnych Bolwji, o obcych wpły- 
wach i intrygach i £ p. 

Ale — podobno — właściwie jest 
to wyprawa do bogatszego Para- 
gwaju po artykuły pierwszej potrze- 
by: buty w Boliwii w ostatnich cza- 
sach ogromnie się wydarty, odczu- 
wać się też daje brak bawetnianyc 
koszul, landrynek i .zelówek. Także - 
rum paragwajski ma być mocniejszy 
a koziser patriotycznym bolwijczy- 
kom ogromnie się przejadł: chcą 
krowiego. 

Wip. 


kulacji giełdowei. Katastrofy ocze- 
kiwano -zresztą oddawna. 

Gra na zwyżkę doszła w ostatnich 
dniach do niesłychanych rozmiarów. 

Pisma zamieszczają niezmiernie 
charakierystyczny epizod »gorączki 
złota na Wall-streete. Do pewnego 
maklera giełdowego zgłosił się jakiś 
młody cziowiek, wręczając mu czek 
na 1000 dolarów ze słowami: ; 

— »Niech pan pogra za mme 
na giełdzie. Jeżeli stracę 1000 do- 
larów, nie będę panu robił żadnych 


WEW, ARR WH 
PI SEWE e E EA ep SEZ jama 
Cukiernia R. NEYA 
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 
x - poleca ; 
niezrównanej dobroci torty; 


cukry, herbatniki 
po cenach możliwie niskich. 


PE 


: à przeżywszy lat 59. 
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przykrości. Chcę zobaczyć co z 
tego wyniknie... 

Po tygodniu w kancelerji mak:era 
odezwał się dzwonek: 


— »Proszę mi powiedzieć, iie 


- pieniędzy znajduje się na rachunku 


pana M., który zgłosił się do pana 


z czekiem na 1000 dolarów«. 


1 


"kania cór 


— »25 tysięcy dolarówi« 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Wiej- 
skiej 24 na miejski cmentarz ewangelicki odbędzie 
się w niedzielę dnia 16 grudnia o godzinie 5 ej po- 

- południu. 


_ Dyrekcja. 


— »Proszę zamknąć rachunek 
i przerwać operacie. Czek został 
rzyniesiony przez człowieka, który 
zbiegł ze szpitala wariatów. Tu mó- 
wi dyrektor szpitala doktór Smiih«. 
Jeżeli dykieryjka jest zmyślona — 
posiada swój swoistry sens! . 
> Tylko warjet może grać na gie- 
zie. 


Przed ukonstytuowaniem się 


Dziś o godzinie „8 wieczorem 
zbiorą się poraz pierwszy członko- 
wie nowowybranej rady miejskiej w 
Sosnowcu. 

Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia przowiduie: wybór prze- 
wodniczączącego rady miejskiej, 
dwuch zastępców oraz dwuch se- 
kretarzy rady. 

Jak to już donosiliśmy, przewod- 
niczącym rady. miejskiej zostanie 
wybrany prawdopodobnie dr. Pawe- 
łek, na zastępców przewodniczące- 


go rady przewidziani „są pp: dyr. 


nowych władz miejskich w Sosnowcu. 


Mazur i r. Litewka, funkcję sekreta- 
rza ma objąć r. Zieleniec. 

Co)się tyczy członków nowego 
zarządu miasta, to klub radnych bez- 
partyjnego bloku postanowił wysu- 
nąć na stanowisko prezydenta, dr. 
Marczyńskiego. 

'- Wiceprezydentem, jak to już pi- 
saliśmy, pozostanie nadal p. Jarża. 

Na ławników wysuwane są-kan- 
dydatury pp: T. Dobrowolskiego, 
dotychczasowego ławnika decerrien- 
ta oraz radnych pp: Kurka, Alm- 
staedta i dra Rzadkiewicza. 


Noc szału I... 


rozczarowania. 


Smutna przygoda częstochowianina w Sosnowcu. 


Onegdaj przyjechał z Częstocho- 
chowy do Sosnowca, w towerzy- 
stwie swego kolegi, niejaki Toinasz 
Kołodziejczyk, zam. w Częstocho- 
wie przy ul. Olsztyńskiej 4. 

Kołodziejczyk załatwiał rozmaite 
rachunku, oraz miał pożyczyć u zna- 
jomych większą sumę pieniędzy. 

Z gotówką w kieszeni udał się 
na libację. Po wypiciu paru głęb- 
szych wraz z kolegą udał się na 
spacer. W tem ujrzeli jakieś dwie 
sylwetki młodych dziewoi. 

W panu Tomaszu krew zawrza- 
ła. Przyspieszył nieco kroku, po- 
tem zwolnił i znalazł się tuż przy 
nich. - 
Zaczęła się krótka konferencja i 
całe towarzystwo udało się do miesz- 
Koryntu, znajdującego 
się przy ul. Piłsudskiego 106. 


Nasi przybysze czuli się tu jak- 
w rau. 


Lecz piękne chwile mijają szyb- 
ko.. P. Tomasz nieco wytrzeźwiał. 
Przypomniał sobie, że ma żonę, 
dzieci; zaczął się szybko ubierać, 
chcąc jaknajprędzej opuścić gościn- 
ny lokal. Niestety, sięgnął do jed- 
nej kieszeni, potem do drugiej, trze- 
ciej i przekonał się, że znikły mu 
jak kamfora 560 złotych. 

_ O przykrej tej historji Kołodziej- 
czyk zawiadomił komisarjat policji. 


Dochodzenie ustaliło, że córami 
Koryntu były Anna i Janina, Kozik 
z zawodu prostytutki. Giościn- 
nym lokalem okazała się izba Wa- 
lentego i Tekli Kozik. 

Pieniędzy dątychczas nie odnale- 
ziono. 
P. Kołodziejczyk, klnąc w duszy 
Sosnowiec, wrócił do pieleszy ro- 
dzinnych goły jak święty turecki. 


Napad irabunek pod Myszkowem 


Sprytny chłopek nie 


Na posterunek p. p. w Koziegło- 
wach wpadł zdyszany Józef Churas, 
woźnica z Koziegłów i opowiedział 
eyżurnemu posterunkowemu, że ja- 
dac z Koziegłów do Myszkowa na- 
padnięty został przez jakiegoś o- 


_ pryszka, który po. dwukrotnem ude- 


„mu z kieszeni 


rzeniu go laską w głowę zrabował 
około 9 złotych. 
Podczas tej »operacji« drugi osob- 
nik przypatrywał się, stojąc na 
skraju lasu. RZE 


chcę jeździć w nocy. 


Opowieść ta wydała się policji 
podejrzaną. Przeprowadzona u Chu- 
rasa rewizja wykazała, że 9 zlotych 
Pomysłowy chłopek miał ukryte w 

nucie. 


Ghuras tłumaczy się, że symu- 
łacją napadu chciał odzwyczaić 
swoich chlebodawców od wysyłania 
go nocą po zakupy i towary do 
Myszkowa. 


es 


4 Grudzień 
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'że zbliżającemi 


Emanuel Zajcier 


w Sosnowcu > 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 14 grudnia 1928 r., 


KALENDARZYK. 


Dziś: Walerjana 
Jutro: Euzebjusza 


Wschód słońca 7,69 
Zachód A 5.24 


RADIO. 
KATOWICE. 


Sobota 15 — grudnia. 


15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze- 
szeń gosp. woj. śl. 

166— Muzyka z płyt gramofonowych. 
Nauka czytania nut. 
Skrzynka pocztowa dla dzieci. 
Transmisja z Krakowa. 
Rozmaltości. 
Komunikat wojewódzkiej komisji 
turystycznej. 

19.50 Odczyt pt. „Dzisiejsza Anglja*. 

19,56 Sygnał czasu z obserwatorjum 


Sobota 


' warszawskiego. 


20,— Komunikat rolniczy. - 

20,05 Odczyt pt. „Wrażenia artysty ma- 
larza z podróży na południe“. 

20,50 Transmisja z Warszawy. 

22,— Transmusja komunikatu lotniczo- 
meieor. i PAT. z Warszawy. 

22,50 Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Asiorja“. 


Ogólna. 


(o) Niespodzianka dla uczniów 
Minister oświaty w wydanym wczo- 
raj okólniku do wszystkich kurato- 
rów szkolnych polecił, by w związku 
się ferjami powia- 
domili wszystkich dyrektorów 1 
kierowników, że wskazanem jest by 
nie zadawano uczniom prac domo- 
wych. 

Ministerium przy wydawaniu iego 
okólnika powodowało się iem, że 
ferje świąteczne winny być odpo-- 
czynkiem dla młodzieży szkolnej, 
która nie powinna mieć zadawanych 
wypracowań na czas feryj świą- 
tecznych. 


(o) Przedłużenie okresu zasił- 
kowego. Minister pracy i opieki 
społecznej przedłużył okres zasił- 
kowy do 17 tygodni dla tych bez- 
robotnych pracowników fizycznych, 
na terenie gminy Rokitno- $zlache 
ckie, pow. zawierckiego, oraz gmin: 
Bolesław i Sławków, pow.» olku- 
skiego, którzy wyczerpali lub wy- 
czerpią do dnia 51 grudnia br. 15-to 
tygodpiowy okres zasiłkowy. 


Z Kielc. 


(k) Z życia organizacyj. We 
czwartek, dnia 15 bm. odbyło się 
posiedzenie zarządu związku zawo- 
dowego pracowników umysłowych 
w lokalu przy ul. Orlej 44 Na po- 
rządku dziennym były sprawy orga- 
nizacyjne, 

Odbyło się także zebranie za- 
rządn spółdzielczego klubu oświa- 
towego, gdzie omawiano rezultaty 
niedzielnego wystawienia sztuki pt. 
»Popychadło«. Postanowionio zor- 
ganizować dwa zespoły amatorskie, 
ktore grałyby naprzemian tak, aby raz 
na miesiąc można było urządzić 
przedstawienie. 

Obradował także zarząd stowa: 
rzyszenia b. więźniów pdlitycznych, 
w lokalu przy ul. Sienkiewicza 14. 
Na porządku dziennym Sprawy or- 
ganizacyjne. 

Zapowiedziane posiedzenie za- 
rządu związku pracowników farma- 
cetów nie odbyło się. 


(k) Z T-wa miłośników sztu- 
ki. Koncert, jaki miał odbyć się w 
ub. niedzielę, został odłożony na 
dzień 16 b. m. na godz. 12 m. 45 w 
sali teatru polskiego. Udział wezmą: 
chór mieszany pod batutą prof. Ce- 
tnera, orkiestra towarzystwa pod ba- 
tutą prof. Cetnera i zawodowych 
muzyków pod batutą prof. Rommla 
oraz inni. 

Koncert trwać będzie tylko 5 kwa- 
dransów. 


(k) „W brzasku nowej epoki“. 
Towarzystwo miłośników sziuki w 
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Kielcach urządziło dnia 16 bm. wie- , 


czorem w sali kiubu urzędników 
państwowych (gmach województwa) 
piękny wieczór poetycki. Znany po- 
eta i recytator p. J. Święcki (Jul- 
jusz Gali) wygłosił odczyt i recital 
na temat nowe kierunki w poezji 
polskiej (»W brzasku nowej epokicj. 


(k) Kto winien? W związku z. 


notaiką, jaka się ukazała w »Expres 


sie« w sprawie światła na Barwin- 


ku, otrzymujemy zewsząd różne gło 


sy. Wogóle mieszkańcy Barwinka ' 


dzielą się na dwie kaiegorje: piew- 
sza obejmuie tych, którzy chcą mieć 
u siebie oświetlenie elektryczne, dru- ` 


U 


ga zaś wrogo zachowuje się wobec } 


wszelkich poczynań, 
do wprowadzenia na Barwinku moż» 


zmierzających ) 


liwych udosodnień życiowych. To) 


samo -Vy 7 -:aualizacją. Ponieważ: 
babki i pranucki wylewały dotych-: 


czas wszelkie nieczystości na ulicę) 


i »żyły«, identycznie chcą robić o- 
becne gospodynie 


Radny Niepsuj informuje nas, iż, 
starał się uzyskać choć kag garie | 


podpisów mieszkańców wspomnia- 


nego przedmieścia, aby mógł inter-> 


pelować na forum rady miejskiej w 
sprawie oświetlenia elektrycznego, 
Okazało się jednak, że jest to nie- 


możliwością. Obawa przed noweml , 


podatkami zakneblowała usta sza- 

nownym obywatelom Barwinka. - 
Przeciwnicy i zwolennicy elek- 

tryczności nawzajem się zwalczają 


, 
$ 


i 


i zrzucają na siebie winy. A czy tak” 


jest tylko na Barwinku? 


(k) Miła niespodzianka. dzi 


zainteresowanie w mieście budzi 


sprawa popołudniowego niedzielne-, 
go koncertu. Oddawna już słychać” 
ulyskiwania na śpiączkę kieleckiego ) 
społeczeństwa. Dlatego też z całem) 


uznaniem witamy inicjatywę dyrekcji 


gimnazjum im. J. Sniadeckiego, któ- 
ra przy pomocy miejscowych Sił u- 
rządza konceri. 
Brać w niem 
Rosińs«a (śpiew), znana pianistka i 
nauczycielka muzyki p. 


wadzi p. prof. Rommel, chóry p. 
prof. Rosiński, deklamacie p. Przy- 
żanowski. 

Jeżeli weźniemy pod uwagę takt, 
jż czysty zysk z tej imprezy prze-: 
znaczony jest na wpisy dla nieza- 


udział będą: p.i 


Nebeska ; 
(tortepian), p. Melanowski (śpiew) i ; 
inni Orkiestrę smyczkową popro= : 


? 
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U 


, 


możnych uczniów, musimy wyrazić? 


zadowolenie, iż akcja społeczna nie. 


jest w Kielcach zupełnie pogrzebaną./ 


Nazwiska koncertantek i koncer- | 


) 


tantów dają gwarancję. iż go 


popołudniowe w teatrze polskim spę- 
dzimy w mi.ym nastroju. 


| 


Ceny biletów od 50 gr. do 2 z | 


(k) Krewki urzędnik. Dnia 15 
bm., około godz. 2, na ulicy Staszi- 
ca w Kielcach niejaki 


wski Stanisław, urzędnik z urzędu 


Lewando* | 


| 


ziemskiego, będąc w sianie nietrze- , 
źwym w towarzystwie swych przy- 


jaciół strzelił na wiwat 
z rewolweru. Rewolwer wraz z nabo- 
jami został zakwestjonowany Le- 
wandowskiemu, gdyż posiadał go 
bez zezwolenia. 


dwukrotnie ) 


) 
) 


(k) Kradzież. Dnia 15 bm. nie- 


znani sprawcy skradli z mieszkania 
Samurskiej Rajzli w Kielcach, zam. 
przy ul. Domaszowskiej, pierzynę 


wart. 200 zł. 


Cukiernia R. NEYA 
| w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 
przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
w zakres cukiernictwa 
wcho.lzące. 


Su. 4 


Z Sosnowca. 


(s) Cena mąki i chleba. Wczo- 
raj w magisiracie odbyło się posie- 


dzenie komisji cennikowej, która u- 


staliła nasiępaiące ceny Za 1 kgs; 


. mąka żytnia 70 proc— 50 gr., chleb 


f 


z iejamąki £0 gr. 

Mąka pszenna 65 proc. — 76 gr. 
bułki 1zł. 5 gr. za kilogram. 

Ceny te obowiązują od dziś. 


(s) Zebranie młodzieży poł- 
skiej. Dziś o godz. 7 wiecz., w sali 
spółdzielni kredytowej (Dęblińska 5) 
odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków i sympatyków klubu młodzieży 
polskiei im. marszałka Piłsudskiego 

Porządek zebrania przewiduje 
wybór zarządu i ucnwałenie regu- 
laminu. 


. (s) Zarząd tow. hodowli ka- 
narków Sosnowca i okolic zawia- 
damia swych członków, że zebranie 
roczne z pogadankami, ze wspólu- 
działem sędziego wystawowego i in- 
nych delegatów odbędzie sie 25 grud- 
nia rb. o godz. 2 i pół po poł. w 
lokaiu przy ul. Rysiej nr. 6. 


(s) Oszustwa. Onegdaj, Paulina 
Broll, zam. przy uł. Huiniczej 6, w 
Rojcy (Górny Sląsk), zameldowała 
w komisariacie, 
zam. przy ul. Bartosza Głowackiego 
5, oszukał ją przy kupnie pierza na 
178 złote. 


Z Będzina. 


(b) Gratyfikacja dla pracowni- 


ków magistratu. Na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu miasta uchwało- 
'no wszystkim pracownikom miej- 
skim wypłacić gratyfikację świąfecz- 
ną w wysokości miesięcznej pensji. 

(b) Gwiazdka i buciki dła dzie- 
ci. Magistrat postanowił wyasygno” 
wać pewną sume na urządenie 
gwiazdki dla dzieci szkół powszech- 
nych oraz na kupno bucików dla 
biednych dzieci. 

(b) Odczyt w Będzinie. Siara- 
niem pol. macierzy szkolnej w Be: 
dzinie, w niedzielę dn. 16 bm. o 
godz. 11 rano, w sali gimnazjum 

. męskiego przy ul. Kołłątaja nr. 56 
odbędzie sie się odczyt prof. Stefa- 


- na Górki pt. »Od czego zależy mo- 
' carstwowe stanowisko Polski«. 


Wejście 50 gr, dla uczącej Się 


„ młodzieży 10 gr. 


(b) Plany regulacji miasta. Ju- 
tro od godz. 10 do 6 wiecz, w lo- 
kalu tow. »Piast« ul.  Małachow- 
skiego, bądą wystawione na widok 
publiczny plany regulacji miasta Bę- 
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Stała przez chwilę zamyślona, 
wreszcie wprowadziła mnie do salo- 
nu i zawiązała rozmowę o innym 
zupełnie przedmiocie, chcąc widocz= 
nie w pamięci mej zatrzeć wspo- 
mnienie poprzeduich słów; lecz po- 
mimo kardzo zręcznych usiłowań, 
nie dopieła tego. Zbyt byłem zain- 
teresowany losami jej kuzynki i 
wszystkiem, co się mogło do nich 
odnosić. 


Wychodząc z salonu, spotkałem 
w. sieni kamerdynera, Tomasza, opar- 
tego a parapet schodów. Nie mog- 
łem się oprzeć chęci zapytania go o 
jeden szczegół, który. zaprzątywał 
mi wciąż głowę od czasu śledztwa. 


Chciałem się dowiedzieć, kto był 
ów mr. Le Roy Robbins, który od- 
wiedził Eleonorę wieczorem, dnia 
złowrogiego. 


Tomasz widocznie nie był gadułą. 


Na pytanie moje odpowiedział, 
że istotnie przychodził jakiś gentle- 
man, lecz twierdził, że go sobie nie 
przypomina i pamięta tylko, że był 
słusznego wzrostu, 


Nie nalegałem więcej. 


że Ajnoch Pinkus, 


a 
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Czarna śmierć pochłonęła nową ofiarę. 


Smiertelny wypadek na kopalni „Paryż“. 


Wczoraj o godz. 21,na dole ko- 
palni »Paryż«, wyderzył się grozą 
przejmujący wypadek, kióry pocią- 
gnął za sobą śmierć górnika. 

Przy pracy na jednym z filarów 
w kopalni zaięty był górnik Wa- 
wrzyniec Płatek, zamieszkały w Bę- 
dzinie przy ulicy Kolejnej 1. 


W pewnym momencie, kiedy po , 


wybuchu Płatek poszedł zabezpie- 
czyć tak zw. »piętro«, od ściany wę- 
glowej oderwał się olbrzymi kawał 
węgla i spadł, 
ciężarem nieszczęśliwego górnika. 
Wieść o wypadku rozeszła się 
lotem błyskawicy po kopalni. 


przygniatając swym 


Natychmiast posłano po lekarza, 
lecz wszelka pomoc była już zby- 
feczna. 

Duży odłam węgla zmiażdzył for- 
malnie ciało górnika, śmierć więc 
nastąpiła momentalnie. 

O wypadku dano znać rodzinie 
i policji. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
aż do przybycia komisji, która zba- 
da przyczynę wypadku. 

Tragiczny ten wypadek wywarł 
na współtowarzyszach pracy śp. 
Płatka wielce przygnębiające wraże-. 
nie. 


Aresztowanie sprawcy włamania do kasy W Myszkowie 


Dalsza akcja w toku. 


jak już donosiliśmy przed kilku 


dniami nieznani sprawcy 
dokonali włamania do ka- 
sy fabryki »Sztuczny jedwab« w 
Myszkowie, zabierając Z rozprutej 
kasy 39 tysięcy złotych. 

Sledztwo prowadzone energicz- 
nie przez komendę p. p. w Zawier- 
cie we wszystkich kierunkach do- 
prowanziło na razie do aresztowa- 
nia znanego włamywacza: kasiarza 


dzina, uzyskane w drodze konkursu. 
Weiście bezpłatne. 


(b) Szkarlatyna. W celu zabez- 
pieczenia dzieci od strasznej choro- 
by, jaką jest szkarlatyna, magistrat 
wydał rozporządzenie w którem ape- 
luie do rodziców aby spełniły swój 
obowiązek i dzieciom swym kazali 
zaszczepić specjalny środek przeciw- 
ko szkarlatynie. 


Bezplatne szczepienia odbywać 
się będą, począwszy od 17 grudnia, 
w każdv poniedziałek i piątek, w lo- 
kalu miejskiego ośrodka zdrowia 
publicznego (ul. Krakowska), pomię-< 
dzy. godz. 9 — 11 przed południem. 


(b) Kradzieże. J. Liszko, Kołłą- 
taja 24, zameldowaia w komisarja : 
cie, że Z mieszkania skradziono jej 
sakiewkę w której było 15 zł. Ogół- 
ną wartość poszkodowana oblicza 
na 56 zł. 


K. Słowikowi, Małachófskiego 
40, skradziono naczynia kuchenne i 
bieliznę, wartości 200 zł. 


J. Dudzikowej, Modrzejowska 44, 


XVII. 


Początek wielkich niespodzianek. 


Upłynęło dni kilka, w ciągu któ- 
rych nie zrobiłem żadnych odkryć. 

Mr. Clavering, wypłoszony za- 
pewne moją obecnością, przestał 
przychodzić do hotelu Hoffman, po- 
zbawiając mnie najłatwiejszego Spo- 
sobu zawiązania ze sobą stosunków; 
wieczory, spędzone u miss Leaven- 
worth przyczyniały mi tylko niepo- 
koju. : i 

Rękopis mniej 
prawek, niźli w pierwszej chwili są- 
dziłem, lecz przeglądając go, miałem 
sposobność studjować charakter p. 
Harwell. 

Był sztywny, ponury, 
szony, lecz zyskiwał coraz bardziej 
moją sympatję poczuciem obowiązku 
i niezwykłą pracowitością; widzia- 
łem jednak, że mi się nie odwzajem- 
nia życzliwością. 

Nie wspomniał nigdy o Eleono- 
rze i wogóle nie mówił wcale o ro- 
dzinie Leavenworth i jej niesnaskach. 

Poczynało mnie to nawet dziwić 
i naprowadzało na domysł, że ta 
powściągliwość wypływa nie z uspo- 
sobienia jedynie, lecz z innej jeszcze, 
nieznanego mi powodu i że gdy p. 
Harwell do mnie się odzywa, to za- 
wsze z jakimś ukrytym celem. 

Zywiąc w duszy takie podejrze- 
nie, byłem naturalnie ostrożny 


potrzebował po ; 


niewzru- 


Władysława Kiziora, którego stróż 
fabryczny Misztak poznaje jako jed- 
nego ze sprawców włamania do biur 
fabryki. 

Kizior przesłany został do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. 

Dalsze dochodzenie w sprawie 
tej śŚmiałej kradzieży doprowadzi 
niewątpliwie do ujęcia wszystkich 
uczestników włamania. 


skradziono z mieszkania dwie su- 
kienki, wartości 50 zł. > 
St. Skarżyńskiemu, Modrzejow- 


ska 40, skradziono ubranie, wario- 
ści 80 zł. ; 


Z Czeladzi. 


(c) Z. dozoru szkolnego W 
Czeladzi. Onegdaj odbyło się po- 
siedzenie dozoru szkolnego pod 
przewodnictwem p. Konstantego Kra- 
jewskiego. Ukarano rodziców za 
rozmyślne nieregularne posyłanie 
dzieci do szkoły; zwolniono Czaso- 
wo od obowiązku szkolnego z po- 
wodu choroby: Grząsiówne i' Pro-' 
szowskiego; ustalono budżet na 
1929 30 r. w sumie 55 tysięcy; po- 
stanowiono wysłać umotywowany 
wniosek do zarządu miasta o wsta- 
wienie odpowiodniej sumy na bu- 
dowę gmachu szkolnego; powzięto 
uchwałę, aby zaprowadzić oświetle- 
nie przy wejściu na podwórko szkol- 
ne i w usiępach, oraz wybrukować 
plac przed podwórkiem, oraz wy- 


Od czasu do czasu, spoglądałem 

na niego z pod oka, chcąc zobaczyć, 
jak się też zachowuje, gdy sądzi, że 
go nikt nie śledzi; lecz był zawsze 
jeden i ten sam: pracowity, spokoj- 
ny i bierny. 
-` Za anie moje było trudne. Jak 
miałem sobie poradzić z tymi dwo- 
ma ludźmi: nieprzeniknionem sekre- 
tarzem i ponurym Claveringiem? 

Z drugiej znowu strony rozmo- 
wy moje z miss Leavenworth nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. 

Usposobienie jej zmienne było, 
jak pogoda na wiosnę. 

Pekna panna była naprzemian: 
wyniosłą, zgorączkowaną, nadąsaną, 
wdzięczną, błagająca, a nigdy dwa 
dni z rzędu jednakową. Doszło do 
tego, żem obawiał się rozmowy z 
nią, choć powinienem był jej pra=. 
gnąć. | Só 

Znajdowała się widocznie w ja 


kiejś fazie przełomu, nadzwyczaj bo- 


lesnej. 


Raz, gdym jej się przyglądał z u- 


'kradka, spostrzegłem, że wyciąga 


ręce przed siebie, ruchem takim jak- 
by się zasłaniała od pocisku lub od- 
pychała jakie straszne widziadło. 

To znowu, gdy sądziła, że jest 
sama w pokoju, stała z głową po- 
chyloną i obwisłemi rękoma, ugina- 
ła się jakby pod brzemieniem, któ- 
rego pozbyć się nie mogła a nie 
miała siły go dźwigać. 


Mr: 297 


słano do zarządu miasta list o wy- 


asygnowanie 2500 zł. na ubranie i 


obuwie dla biednych dzieci szkol- 


nych. 
(c) 


stwowe stanowisko Polski“. 


„Od czego zależy mocar- 
Pod 


takim tytułem zostanie wygłoszony , 
odczyt w niedzielę o godz. 5 po po” 


łudniu, w sali klubu tow. »Saturn<, 


przez , profesora Górkę z Krakowa.. 


Następnie o godz. 5 po południu 
odczyt zostanie powtórzony w gma- 
chu szkoły nr. 1i2 przy ul. Będziń- 
skiej. |. EEA 

- Odczyty zostaną zorganizowane 


staraniem polskiej macierzy szkol- 


nej. 
Bilety od 50 gr. do 1 zł. Dochód 
przeznaczony na potrzeby P. M. S. 


(c) Za pijaństwo i awanury 
policja pociągnęła do odpowiedzial- 
ności Pokornego Józefa, Przełajka, 
Gryzgrina Chaima, Przełejka 4 i Lor= 
ka Marjana, Krzywa 10. 


(c) Za nieporządki sanitarne 


policja pociągnęta do odpowiedzial- 


nosci dwie zaprzyjaźnione sąsiadki 
z kolonii »Saturn« nr. 17; Falfasiń- 
ską Ewę i Będkowską Zofję. 


Z Dąbrowy. 


(d) Oszust w roii administra” 
tora szpitala. Pod powyższym ty- 
tułem ukazał się dn. 12 bm. w na: 
szem piśmie artykulik, w którym 
pisaliśmy ©  Sprylnym oszuście, 
grasującym na terenie Dąbrowy. O- 


Szust ten przedstawiając się w wie-. 


lu różnych sklepach w Dąbrowie, 
jako admibpistrator szpitala św. Bar- 
bary w Dąbrowie, ponaciągał wielu 
ludzi. 

Ze względu na toczące się śledz 


two, nazwiska spryine" "=zusta nie 
mogliśmy podać. Dz / spra- 
wa ta jest już w zu, -t wyświe= 


ilona podajemy nazwisko szanta- 
żysty — jest to sosnowiczanin Wła- 
dysław Nowak, zamieszkały przy 
ul. Florjańskiej 6, na Pogoni. 

Oszust oddany jest do dyspozy: 
cji sędziego Śledczego. 

(d) Zbiegł. Onegaj, w. czasie 
eskortowania do więzienia w Mie- 
chowie, zbiegł niejaki Reperman Win- 
centy (wel Liberman), skazany przez 
sąd na 2 lata więzienia. 


(d) Kradzież wieprza i gęsi. 
Onegdaj Antoniemu Gaidzikowi, 
zam. na kolonii Sulno w Gołonogu, 
nieznani sprawcy urwali kłódkę od 
chlewa, skąd skradli świnię i 5 gę- 
si. Właściciel oblicza stratę na 180 
złotych. 


Zazwyczaj jednak była dumna, 


majestatyczna i choć oczy jej wyra: 
źały błaganie i trwogę, postawa 
świadczyła o zupełnym spokoju du- 
cha. 


Ze były to objawy, mające pe- . 


wne, ukryte znaczenie — nie wątpi- 


łem ani na chwilę, i uzbroiwszy się 


w cierpliwość, soodziewałem się, że 
wcześniej czy później potrafię zdjąć 
z ust jej pieczęć milczenia i wydrzeć 
jej tajemnicę, od której zależało 
szczęście i honor Eleonory; a spo: 
dziewałem się tego, pomimo strasz- 
nego oskarżenia, jakie rzuciła w o- 
czy kuzynce, a które podsłuchaliśiny 
z p. Gryce 

W nadziei tej skracałem moje 
posiedzenia z p. Hatwell w bibljo- 
tece i coraz dłużej , przesiadywałem 
z miss Mary w salonie, tak, że wresz- 


cie sekretarz począł się uskarżać, że 


go całemi godzinami pozostawiam 
bez zajęcia. 

Lecz po upływie dwuch tygodni, 
pomimo tych usiłowań nie postąpi- 
łem ani krok naprzód na drodze, 
którą sobie nakreśliłem. 

Pobudka zbrodni pozostawała 
wciąż niezbadana, osoba mordercy 
niewykrytą; nie wspominano już o 
Hannie, dzienniki jednak codziennie 
zajmowały się tą sprawą, która za- 
ciekawiła wszystkie warstwy Spo” 
łeczne. „©. d. m 


J 
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(d) Kradzież garderoby. O- 


negdaj skradziono z mieszkania 
Łucji Janickiej,j zam. w Zagórzu, 
-parę lakierków damskich i garde- 
robę, wartości 80 zł. 6. 


(d) Zuchwała kradzież. Oneg- | 


daj pywracał ze stacji Ząbkowice 


12-letni Dyzenhaus Gitta. W pewnej - 


chwili podbiegł do niego nieznajo- 
my i wyrwał mu z ręki pakunek 


 szawieraiący 2 swetry, 2 tuziny nici, 


oraz wiele drobnych przedmiotów. 


"Wartość skradzionych rzeczy wyno- 


si około 100 zł. 


(d) Kradzież kur. - Antońi Ka- ` 


cykała, zamieszkały w Gołonogu, 
zameldował policji, że wczoraj w 
mocy nieznani sprawcy, zapomocą 
(wyrwania skobla, wtargnęli do ko- 
mórki i zabrali mu 6 kur i koguta 
wartości 45 zł. 


a ALA 


Z Zawiercia. 


(2) Schronisko dla starców i 


į Inwalidów. Jako upamiętnienie świę 
ta dziesięciolecia niepodległości o- 
fiarował p. Holenderski zabudowa” 
nia swoje przy uł. Pocztowej w po- 


' łowie sejmikowi i w połowie miastu 


(W budynkach tych znajdą pomie- 
- szczenię starcy i inwalidzi wojenni - 


| wojska polskiego. s 
, . Obecnie pomiędzy sejmikiem -1 
'megistratem zawarty został t. zw. 


-»związek specjalny celem admini- 


(sirowania darem p. Holenderskiego. 


| (z) Tygodniowe komisje sani- 
tarne. Magistrat postanowił celem 
„podniesienia stanu sanitarnego w 


(mieście, który pozostawia wiele do 
życzenia wznowić działalność miej- 


/skiej komisji sanitarnej, która co 


tydzień” przeprowadzać będzie in- 
Bpekcję sanitarną w mieście. 

(2) Z ligi morskiej i rzecznej. 
A wstatniem posiedzeniu ligi 
(morskiej i rzecznej dokonano wy- 
-boru nowego zarządu, do którego: 
weszli pp. Sowiński, Hubicki, Ho- 
lenderski, star. Kowalska, Barańska, 
Stosik, Popiel, Konopka, Gallot, Za- 
leski, Skalski, prez. Klepa, Dunin. 
Jako delegaci do rady „okręgowej 
weszli: pez. Klepa i p. Sowiński. 
wysłuchali interesującego 


Cukiernia R. NEYA 
-w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 
poleca . drze 
wielki wybór pierników 
na radchodzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


| Od czwartku 15 do niedzieli 16 grudnia br. wiącznie. 
Filin ten podbił cały świat. Dramat w 12 axtach p. t. 


. SZPIEDZY 


W rolach głównych: 
Rogge Wily, Tritz 


A Kino 

TERT ; 

|» Nowości Rudolf Klejn, 
Bęszin. [Nad program: 


Wkrótce ukażą się największe szłagiery:p.t. Anons 
Cienie Haremu, Moulin Rouge i Brudne pleniądze. 
~ Szczegóły w afiszach. 5 : 


ch i Gerda Maumus. 
"Nad program:| 


" Komedia. 


Cukiernia R. NEYA 
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 


Uprasza Sz. Klijentelę o wczesne 
zamówienia. 


W hurcie specjalny rabat. 


dele- 
gata ligi morskiej i rzecznej z Ka- 
towic. 


referaiu p. Zygmunta Tyszia, 


Z Olkusza. _ 


(ol) Otwarcie mostu na rzece 
Przemszy. W Laskach, gm. Bole- 


sław otwarto i poświęcono most 
żelazo betonowy 4 metr. długi, wy-. 


budowany na rzece Przemszy, sum- 
ptem gminy Bolesław. Poświęcenia 
mostu dokonał ks. Jezierski, otwar- 
cia zaś dokonał starosta olkuski p. 
Stemirowski, w obecności swego za- 
stępcy p. Balickiego, inż. drogowego 
Feczki, inspek. samorządu p. Czar- 
nieckiego, referenta słarostwa 
Mandyczewskiego i sekretarza sej- 
miku Rzadkowskiego. 

Podczas otwarcia mostu przema- 
wiał starosta oraz ks. Jezierski. — 
Most nazwano imieniem Jerzego 
Stamirowskiego, starosty olkuskie- 
go, ku uczczeniu jego 10 cio letniej 
pracy na stanowisku starosty po- 
wiatu. 


'(ol) Konkurs  buraczany w 
pow. olkuskim. W f wie rolniczem 
w Olkuszu odbył się konkurs bura- 
czany (buraki pastewne), plantacją 
którego dawniej mało się intereso- 
wano. 

, Do konkursu stanęło 22 gospo- 
darzy z powiatu. Palmę pierwszeń- 
stwa uzyskał Piotr Madej gospo- 
darz z Sobiesęk, osiągając 924 cnt. 
mtr. buraków pasiewnych w sto- 
sunku do morga ziemi. Drugie miej- 
sce zajął Bolesław Oleksy z Zagó- 
rowej, uzyskując 859 cnt. metr., trze- 
cie miejsce uzyskał Józei Muzyk z 
Sułoszowej, zebrawszy 780 cnf. m. 
z morga. Wyróżnionym plantatorom 
wręczono nagrody. 


(ol) Cho nka dla biednych m. 
Olkusza. Staraniem związków za- 
wodowych w Olkuszu zostanle u- 
rządzona 24 bm. choinka dla bie- 
dnej dziatwy m. Olkusza, przyczem 
oprócz łakocj, biedniejszej dziatwie 
wręczone będą podarunki w naturze. 
Na cel powyższy zebrano około 1200 
złotych, W czasie choinki oprócz 
śpiewów, deklamacyj i 1. p. odegra- 


na zostanie przez uczniów szkoły 


powsz. nr. 1 sztuczka pt. »W zacza- 
rowanym lesie. 


Podróż sześcioletniej polki z Moskwy do Belgradu. 


Onegdaj przybyła do Belgradu . 


6-letnia dziewczynka z Rosji, naz- 
wiskiem Zofia Grabowska. Dziec- 
ko odbyło długą podróż w celu 
odszukania swych rodziców. ` 
Mała dziewczynka pochodzi z 
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Krymu, gdzie pozostawili ją rodzice 
jako dziecko dwumiesięczne, pod- 
czas gdy sami wywędrowali do Bel- 
gradu w poszukiwaniu za chlebem 
i uciekając przed terorem bolsze- 
wickim. Babka przesiediiła się na- 
stępnie z dziewczynką d3 Moskwy. 


Przed kilku tygodniami dowie- 
dziaia się mała Zosia za pośred- 
nictwem międzynarodowego czer- 
wonego krzyża, że rodzice jej prze- 
bywają w Belgradzie. 
uwiadomiło babki o swym zamiarze, 
lecz powodowane tęsknotą za rodzi- 
cami, wybrało się w drogę do Bel- 
gradu, gdzie istotnie odnalazło swych 
rodziców pod wskazanym adresem. 

jedynym pakunkiem małej było 
pudełko z żywnością i ukochane 


lalki. 


Bestjalski napad i mord pod Warszawą 


i Ek 
S UWYB 


Str. 5. 


w samotni dróżnika szosowego. 


 Krwawego napadu bandyckiego 


= dokonano wczoraj w nocy na sa- 


motny dom dróżnika szosowego Ja- 
kóba Zdrojka pod wsią Służewcem, 


odległą 


od Warszawy o 5 kilometrów. 


W domu była tylko żona dróż- 
nika 5bó:letnia Helena drojkowa, 
zajęta praniem. Dróżnik sam był w 
Warszawie, a tó:letni synek Genio 
spał w obóree, pilaując przed zło- 
dziejami jedynej żywicielki — łacia- 
tej krowy. 

Gdy Zdrojek około godz. S-ej 
wiecz. wrócił do chaty z Warszawy, 
przywitało go 


przejmujące wycie psa. 
Drzwi od domu były otwarte. 


Wszedłszy do środka ujrzał le-. 


żecą w kałuży krwi koło balji swą 
żonę. W głowie jej widniała olbrzy- 
mia rana, zadana z tyłu potężnym 
ciosem siekiery. Odłupana kość od 
słaniała skrwawione zwoje mózgu. 


Zwłoki były jeszcze ciepłe. 


Na stole. stała mała naftowa 
lampka, przygasająca powoli. 
W słabem jej świetle ledwo roz- 


różnić można było zarysy mebli i 


sprzętów. 

W izbie znać było ślady gospo- 
darki bandyckiej. Szuflady i szafy 
pootwierane, z komody znikł duży 
budzik, kasetka, gdzie schowane by- 
ło 200 zł., stała pusta. Również 
zniknęły garnitury gospodarza. 

Przerażony dróżnik wybiegł do 
obórki. s 4 


— Co się tu stało? — spytał 
syna. 

-— Nie wiem, ta! 
wiedział malec. — 
kiegoś człowieka,! 

ale bałem się wyjść, 
bo. Burek mocno. szczekał. 

Chłopiec OpoW AR że zanie: 
pokojony ujadaniem psa wyjrzał 
przez szpurę na pod 


Przy chacie stół jakiś młody 
mężczyzna i przycełskał twarz do 


e 


okienka, jakby chege zobaczyć, co 


się dzieje w izbie. Na głowie mial 
czapkę cyklistówkę z kantem oszy» 


"tym skórą. Szyję owijał mu 


jaskrawy zielony szal. 


Po chwili człowiek fen zniknął 
w głębi mieszkania. 

Po pewnym czasie ukazał się 
znowu. Biegł skutony do turiki w 
piocie, niosąc pod pachą jakieś za- 
winiąiko. . 


Chłopiec nie wychodził z obór-- 


ki, czekał powrotu ojca. 


Przy ul. Zylniej nr. 16w Warsza 4 


wie policja swczyła krwawą walkę 
z 19 letnim Władysławem Filipowem: 
Po dłuższem oblężeniu Flipow padt 
martwy. j 

Jak ustalońo śledztwo Filipow 
był mordercą Zdrojkowej, 

Na miejsce krwawego napadu 
wyjechał komendant posterunku Z 
Wilanowa st. przodownik Koziełto 
z policjaniami. 

Zarządzono pościg za mordercą. 


Ohydny łotr 


spychał nieświadome dziewczęta na dno hańby. 


Mrok otulił Warszawę. Migo- 
tliwe światło latarń z trudem prze- 
sączało się przez gęstą zasłonę 
mgły wiszącą nad miastem. Wice 
wyglądały jak wymarłe. 

Przed hotelem »Lln.versals przy 
ul. Marszałkowskiej 105 stała jakaś 
para. Ona drobna, skromnie u- 
brana 


łkała głośno. 


Pochylony nad nią tęgi barczysiy 
mężczyzna, chciał ją wciągnąć do 
hotelu. Dziewczyna opierała się. 
Drab zamierzył się zwiniętą w ku- 
łak pieścią... 

W tem w ciszy nocnej rozległy 
się szybkie kroki. Po drugiej stonie 
chodnika zamajaczyły sylwetki ko- 
biecego patrolu policyinego. 

Na ten widok mężczyzna 


rzucił się do ucieczki, 
Policjantki podeszły do dziew- 


czyny. 
W jasnem świetle latarek kie- 
szonkowych  zabłysła  rozpłakana 


twarz 16-letniego dziecka. 
— Ktoś ty? Co tu robisz o tej 
porze? $ 


Dziewczynka przytuliła się kur-- ` 


czowo do wywiadowczyni. . 

— Ratujcie mnie panie — 
wyszeptały zsiniałe usta — ratujcie 
z tego bagna. 

Dziewczynkę zabrano do komi- 
sarjat Tam z ust jej policjantki u- 


słyszały wsirząsającą historię. 

Nazywa się Marja G., ma lat 16 
i mieszka z rodzicami w Mińsku 
Mazowieckim. Przed tygodniem u- 
ciekła z domu. Przyjecha!ta do War- 
szawy zwabiona 


ogłoszeniem szkoły filmowej. 


Ciekawa była stolicy. Tyle się na- 
słuchała opowiadań o różnych eu- 
dach wielkiego iniasta: kina, teatry, 
Luna Park. 

Na dworcu zaczepiła ją jakaś 
nieznajoma kobieta i zaprowadziia 
na ul. Sliską 16, gdzie mieli być 
»dobrzy iudzie«, którzy się nią 74 
opiekują. SĄ 

l tam przyjaciel »opiekuuk.« iá- 
dużył nieświadomości dziewczynki, 
a potem zepchnął ją w błoto, 

wypędzał ją na ulicę, 
bił gdy wracała bez pieniędzy. 

Przeprowadzono rewizję przy ul. 
Sliskiej i schwytano potworną parę- 
żyjącą z hańby niedoświadczonych 
dziewcząt. 

Są to znany, wielokrotnie karany 
złodziej 
Mojżesz Rozumowski, 

z zawodu fryzjer i jego kociauka 
Julja Kowalewska. SE 

W mieszkaniu ich zastano 15:le- 
tnią Janinę S. z Łowicza, którą wy- 
rafinowany totr chciat również zep 
chnąć na dno hańby. 


DOSTAWA BUCIxOW. 

| MAGISTRAT MIASTA BĘLZINA egiasza 

Dziecko nie § | 4 m E ; RE 

| przetarg na dostawe około 500 par bucików 

dla dziatwy szkolnej w wiesu 7—14 lat. | 

Oferty z napisem „Oferta na buciki” należy składać w Magistra- | 

cie do biura Głównego do dnia 18 grudnia 1928 r. j 

Do oferty załączyć próbkę skóry i podać termin dostawy: 
Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferty. 
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Życie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


oby płucne są uleczalne 
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